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_ Wdziwie męzkie, 

Na sobote dnia 10-90 kwietnia 1915. 

dia Nadrenii. 

Wychodzi codziennie » wyjątkiem dni poświątecze 
aych. Przedplata kwartalna na poczcie I u listowych 
pecs 1 markę i 80 ien., a z odnoszeniem do domu 

marki i 23 fen. —,.Wiarus Polski" zapisany jest 
w cenniku pocztowym pod znak. I polnisch nr, 124. 

——_ 

W imię Boze za Wiarę I Ojczyznę! 

ah 

Filie Recklinghausen, Hernerstr. 
men 

64. Dortmund, Brakelerstr. 2. 

Redakeya i drukarnia w Bochum, ul Klosterstr, nr. 8. — Telef 538. 

Gelsenkirchen, Karlstr, 7. 

Za inseraty płaci się za miejsce rządka drobzego druku 
15 fen., ogłoszenia zamieszczone przed inseratami 
10 fen. Kto często ogłasza otrzyma rabat, — Listy de 
„Wiarusa Polskiego należy frankowaé I podać w 
nich dokładny adres piszącego, Rekopis nie zwracamy. 

oo 2 

Hamborn, H.-Sachstr. 41 Oberhausen, Friedrich-Karlstr. 25. 
exe, 
Bee, 

| Rodzice polscy! Uczcie dzieci Wa- 
(ze mówić, czytać i pisać po polsku! 

Na Il kwartał 
nn 

możną w każdym czasie zapisywać 

„Wiarusa Polskiego" 
Prenumerata na cały kwartał wy: 

tosi tylko 

4,80 mk. 
4 z odnoszeniem do domu 42 fenygi 
więcej, czyli razem 2,22 mr. 
‚U roznosicieli płaci się 70 fenygów 

miesięcznie już z odnoszeniem. 

„ W razie śmierci stałego (przez 3 mie- 
słące) abonenta wskutek nieszczęśliwe- 
$o wypadku otrzymają spadkobiercy 
lego 300 marek, jeżeli śmierć nastąpiła 
Na wierzchu, a 150 marek, jeżeli nastą- 
piła pod ziemią. Bliższe warunki otrzy- 
ma każdy na żądanie od Wydawnictwa 
w Bochum. 

OC TEE TEE EEE RESET TTELERTE 

Pomoc dla bezdomnych. 
(Ciag dalszy.) 

Dnia nastepnego..w piątek 19 marca 
rana po załatwieniu urzędowych for- 

malności u prezydenta Łodzi p. v. Sppen, 
Ldajemy się o 11 na objazd zniszczonych 
miejscowości w promieniu kilkunastu kilo- 
metrów w około Łodzi. Sa to osady i<un- 
stantynów, Aleksandrów, Lutomiersk, Każ- 
Merz. Tutaj straty są ogromne. W gru- 
Zach leży znaczna ilość domostw i kościół 
w Komstantynowie; po Lutomiersku prze- 
Chadzika robi wrażenie Pompei. Ludności 
Widać mało, czasem tylko -wychudzony 
Mes ukaże się z za węgła spalonego bu- 
dynkn. W Konstantynowie istnieją już 
dwie tanie kuchnie, katoticka i ewangeli- 
nn 
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Walery Łoziński 

Zaklęty dwór 
Powieść. 

(Ciąg dalszy). 

‘ — Spadek ten miał mi tylko osło- 
dzić jej stratę szepnął i w jakieś 
głębokie wpadł zamyslanie. 

Katylina pochylił głowę na piersi, 
4 uśmiech sarkastyczny znikł mu z twa- 
rzy. Po chwili podniósł oczy i prawie 
z współczuciem spojrzał na przyjaciela, 
co całej fizyonomii jego jakiś niezwy- 
czajny nadało wyraz. 

_ Gracchus siedział ciągle w zamysle- 
niu, a dziwnie piękną wydawała się w 
tej chwili cała jego postać. Wysoki, 
smukły, łączył w twarzy swej kobiecą 
miękość i regularność rysów z wyra- 
zem prawdziwie męzkiej powagi i śmia- 
ości. Najpierwsza piękność niewieścia 
mogłaby mu pozazdrościć białości i 
rumieńców twarzy, jasnych, lśniących i 
I miękkich jak jedwab włosów, które 
2 natury w bujne skrecaly się kędziory 
t tych błękitnych, wymownych oczu, 
co zawsze zdawały się zamyślone, na 
pół nieprzytomne prawie a mimo to je- 
dnem spojrzeniem przejmowały do głębi, 
tem wydatniej i nadobniej występywa- 
ły obok tych kobiecych wdzięków pra- 

wysokie i wypukłe 
czoło, i szczególny skład energicznie 

«ka, pozostawiliśmy prob. Giebartowsxie- 
mu, jako stojącemu na czele komitaru, 600 
marek i czek na 2400 marek na odebranie 
żywności z zakupionych przez nas zapa- 
sów w Włocławikm. W Aleksandrowie da- 
jemy podobny czek na żywność na sume 
9500 mk. i 250 rb. w gotówce. W komite- 
cie sa tam prob. ks. Wawrzynowicz i pa- 

stor Busse, 
W Lutomiersku — znacznie mniejszej 

osadzie — skąd ludność w większej części 

sie usumeła, proboszcza nie zastaliśmy. 

Wyjechał chory nerwowo po zbombardo- 
waniu osady, zastępuje go proboszcz z 

Kaźmierza z parafii sąsiedniej, ks. Las- 

kowski. W Kaźmierzu kościół zniszczony, 

w Lautomiensku ocalał częściowo, zatem 

tntaj nabożeństwa odprawia ks. Laskow- 
ski. Dotad w tych miejscowościach rie 

było komitetów i nie nie ezyniono, bo na 

razie lud wyemiorował a pnzytem i rie 

było z kogo brać  fumduszów. Wzeledina 

cisza obecna i zbliżające się uprawy w 

polu, wzbudzają nadzieję powrotu Iudno- 

ści, postanawia też ks. Laskowski utwo- 

rzyć komitet w celu założenia choćby tak- 

że tylko taniej kuchni, na rozpoczęcie 

której zostawiamy mu 500 rubli. © 4 po- 

wracamy do Łodzi, zapoznajemy się 2 p. 

Antonim: Stamirowskim, prezesem Komite- 

tu miejskiego, poczem udajemy sie. do 

Grand. Hotem na spotkanie naszych. komi-, 

syi, które wedle nmowy w Poznanin na o- 

zmaczony czas stawiły się do Łodzi. 

W sobotę, 20 o 9 ramo, udaliśmy się 

do Łowicza. Pierwszy przystanek robimy 

w miasteczku Stryków. Na wstępie do 

miasta dość okazała kaplica Maryawieka, 

szyby wybite. obok kaplicy dom zborny a 

raczej plebamia tejże sekty. Straty w 

Strykowie dmże. ale jeszcze wieksze we 

wsi sąsiedniej Nowe Skoszewy: jest to 

najwiecej zniszczona wieś w ie} okolicy. 

Pozostawiamy ks. prob.  Karwowskiemu 

dla Strykowa i Skoszew, do uznania ist- 

niejącego już komitetu mk. 1500 i rb. 250. 

zawsze ściśniętych ust, które niewielki 

jeszcze ocieniał wąsik. 
Katylina z widocznem upodobaniem 

wpatrzył się w twarz dawnego przyja- 

ciela. 
Gracchus po chwili ocknął się z za- 

myślenia, potarł czoło i zdawał się prze 

zwyciężać swój smutek. Wszakże nie 

wrócił już do tej swawolnej wesołości, 

w jaką wprawiło go na początku nie- 

spodziewane a tak oryginalne pojawie- 

nie się dawnego kolegi, z którego imie- 
niem i osobą tysiączne ucieszne wiąza- 

ły się wspomnienia, 
— Niech cię kule biją — zawołał na- 

raz Katylina, 'widząc wypogadzające 
się czoło przyjaciela. — Stałeś się jesz- 
cze piękniejszym niż byłeś dawniej, 

Gracchus uśmiał się tylko. 

— Widać, że gonisz za służbą, bo 
zabawiasz się w pochlebstwa. 

— A ty już dyablo oswoiłeś się z 
rolą pana, kiedy lada luźną uwagę bie- 
rzesz za pochlebstwo. 

— Pamiętajże wystrzegać się ile mo- 
żności takich luźnych uwag, a zacznij 
lepiej opowiadać, gdzie się obracałeś 
przez pięć lat naszego niewidzenia. 

— Jakto! bez fajki? bez cygara? — 
zapytał Katylina, obzierając się nao- 
koło. 

Katylina sięgnął ręką do poblizkigo 
stolika, gdzie w ozdobnem; porcelano- 
wem naczyniu stała paczka hawannów. 

Obejrzał cygaro na wszystkie strony, 
pokiwał głową i cmoknat językiem. 

— Tempora mutantur! — mruknął 
zapalajac — pamiętasz te czasy, kiedy- 

Kościół katolicki w Strykowie, ze składek 
wystawiony a zaledwie co ukończony w. 
zeszłym roku, uległ także | znacznemu u- 
szkodzeniu od kul armatnich. 

Następna miejscowość Główno jestto 
gospodamska osada, która, leżąc na init 
bojowej, uległa także zmiszezeniu. Na pra- 
wo i lewo sterczą zaledwie kominy. Koś- 
ciół i plebania w minie. Proboszcz, ks. 
Rybiński, schronił sie do małegoi domku 
bez okien i w jednej z iepszych izdebek na 
komodzie ustawił. Przemajświętszy  Sakra- 
ment, wszystkie jego meble strzaskane, 
pozostał w jednej sutannie. We wsi ist- 
nieje pod jego przewodnietwem komitet, 
zajmujący sie głodnymi, których żywi się 
z owego „myta, o którem wspomnieliśmy 
wyżej. Pozostawiliśmy ks. Rybińskiemu 
na rzecz komitetu 1000 mk., polesając mu 
przesłanie nam do Poznamia dokiadnego 
sprawozdania o nedzy a ewentualnie wię” 
szej udzielimy zapomogi. Tak przesyłki 
pienieżne, jak korespondencye w Giöwnie 
iw Strykowie odbywać się będa przez 
łódzkie biumo prezydenta p. v. Oppen, któ» 

ry się na to zgodził. 

W okolicy tej ucierpieli osobiście tak= 
Że wszyscy prawie proboszezowie, stra- 

cili oni niemal całe swe mienie. \ że ono 

i tak nie było bogate pray nizkich tamtej- 
szych uposażeniach, więc nie wiemy, Kie- 
dy i za co przyjdą do swych najpotrzeb- 

niejszych urządzeń, bez. niektórych wprost 

obyć się nie mogą. A księża ci po boha- 

tensku wytrwali przy swych parafiach, 

cześć im! Niechaj dalej z wiara pełnią 

swój obowiązek pasterski a znajdą się ta- 

cy, którzy o ich doli nie zapomną także. 

Komitet, mając ich adnesy, chetnie podej- 

mie się pośrednietwa w niesieniu im po- 

mocy. skoro znajdą się na ten cel osobne 

ofiary. 

O godzinie 1 stanęjiśmy w ł.owiczu, 

zajeżdżając do poleconego nam ks. kan. 

Niemiry. Zastajemy tam przybyłych 

RR TE LEP ELD TIO TET SOE ETO AL 

śmy się to z wielką biedą musieli skła- 

dać na lichą paczkę „Drei Kónig'u. 

Gracchus uśmiechnął się i zamarzył. 

— Możesz ty głodny? — zapytał na- 

śle. 

— Nie jeszcze do tej chwili, wyje- 

chałem po śniadaniu od twego czcigo- 
dnego mandataryusza. 

— Ho, ho, już zabrałeś z nim zna- 

jomość, 

— Nietylko z nim, bratku, ale i z 
twoim nieoszacowanym Girgilewiczem, 

a nawet z klucznikiem twego zaklęte- 
go dworu. 

— Z Kostem Bulijem? — zapytał 
prędko Gracchus, i porwał się na pół 
z sofki. 

— Z nim samym. 
— Kiedy, gdzie, jak — pytał dalej 

Gracchus dziwną jakąś tknięty cieka- 
wością. 

— Ależ poczekaj, chcesz naprzód 
abym ci opowiedział moje curriculum 
yitae od chwili naszego rozstania. 

|, — A dla czegoż nie zaczynasz, nu- 
dziarżu ? 

. — Bo naprzód musisz zgodzić się na 
jeden warunek. 

— Naprzykład? 
— Musisz w odwet opowiedzić mi 

twoją historyę. 
— Na zawołanie! choć nie wiele się 

z niej dowiesz. a 
— O i moja historya bardzo krótka. 
— Zaczynajze raz. 
Katylina wypuścił ogromny klab 

wonnego dymu, rozparł się wygodnie w 
karle i zaczał: 

przed nami kolegów ks. Ozantoryskiezo i 
p. Zygmunta Ohłapowskiego. Katedrę w 
Łowiczu na ogół za ocaloną uważać nioz- 
na. Zmiszczone są w: niej okna a że da 
wprawienia szyb niema fumduszów ari 
szkła nawet, pozakrywano je płachiwni, 
śnieg mimo to poprószył posadake w ka- 
tedmze. Ks. Niemira doskonale zna sio- 
sunki okolicy Łowicza i okołiczne obywa- 
telstwo. Poleca nam udziełenie także 
wspamcia dla wsi Bolimów, Bielawy 1 
Chruślin, dokąd z różnych powodów dar 
trzeć już nie mogliśmy. ; 

Ponieważ z Łowicza do Kutna nie da- 
teko i kolej kursuje, przeto postanowiłiś: 
my porozumiewać się z ks. Niemirą przez 

władzę * cywilną w Kutnie względnie 

przez p. dr. Troczewskiego tamże, który 
zastępuje prezesa Komitetu. Prócz tego 

ks. Niemira powoła do komitetu pp.: J6- 

zefa Koczorowskiego z Rybna w. Socha- 

czewskiem i 
Walewice pod Sobotą, obywateli-ziemian, 

osobiście znanych niektórym członkom na- 

szej komisyi. Na rece tego komitetu poj- 

dą też dalsze wsparcia żywnościowe z Za- 

kupionych we Włocławku zapasów, jako 

też gotówika z Pozmamia. Zaopiekuje ei@ 

Stanisława Grabihskiero % 

też komitet ten biednymi w: obok leżącej 

osadzie Łyszkowice, dokąd w powrożnej 

drodze do Łodzi także zboczyłiśmy, za- 

kładając tam „podkomitet“. Tworzą go 

pp.: kasyer Molga i inspektor fabryczny — 

Sachocki. W Łyszkowicach z dniem 1 

kwietnia komitet rozpocznie wydawanie 

ludności obiadów, na co zebrał już p. Sar 

chocki 100 rubli, a my pozostawiiiśmy inu 

na ten cel 300 mk. Pan Sąchocki zgłosł 

sie do ks. Niemiry zawiczasu o dalszą za- 

pomogę z Pozmania i odbierze ją o ile tego 
będzie potrzeba. Ks. Niemirze zostawić: 
śmy 3 000 mk. dla Łowicza i okolicznych 

wsi a 1500 mk. dla Bolimowa, Rielaw i 
Chruślina. Prosiliśmy go o zmobienie an- 

kiety i nadesłanie komitetowi obszerniej- 

szego sprawozdamia, a dalsze zasiłki pie= 

Z ENE SE} 

— Wiesz, ze przyjawszy na siebie 

autorstwo twoich nieroztropnych wier- 

szy, a zagrożony przez to, niechyb- 
nem wykluczeniem ze szkół całego au- 

stryackiego państwa, chciałem coś wię- 

cej jeszcze zbroić na to konto: więc 

przy pierwszej nadarzonej okazyi wy- 

garbowalem poteznie grzbiet naszemu 

dyrektorowi. 
— Ze nieborak cały miesiąc nie ru- 

szył się z łóżka. 

— Po takim ekscesie niebezpiecznie 
było i jedną godzinę dłużej zabawić w 
Samborze. 

— Zniknales więc nie pozegnawszy 

się nawet z nami. 

— Ani z wami, ani z mymi licznymi 

brodatymi i niebrodatymi wierzyciela- 
mi, Drapnąłem tej samej chwili po wy* 
łataniu skóry łotrowi dyrektorowi. 

— I gdzież się udałeś? 

— Nie zgadłbyś nigdy w zyciul... Po- 
gnałem prostą drogą do klasztoru, 

— Do klasztoru? 

— Zostałem nazajutrz zaraz braci- 
szkiem dobromilskich Ojców Bazylia- 
nów. / 

— Czy być może? — zawołał Grac- 
chus głośnym parskając śmiechem. 

— Na moje szczęście umarł był wła- 
śnie wówczas brat szafarz klasztorny, 
a czcigodni ojcowie wnosili z mojej fa- 
cyaty, że muszę znać się na wiktua- 
łach i potrafię zastąpić nieboszczyka. 

— | przyjęli ciebie w. swoje grono, 
ciebie, największego heretyka, jakiego 
kiedykolwiek ziemia nosiła! 

Ciąg dalszy; nastąpi, ~ 
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miężne postaramy Się przysłać jak naj- 
predzej. 

W Łowickiem po: wsiach lud wystra- 
talk jacoś kryie 

śię po domach, że niema czasami kogo za- 
pytać o droge. Jeżeli wychyli się czasem 
z za wegla jakiej ruiny łowiecki wieśniak 
t zw. „księżak w swem barwaen ubra- 

niu, to nie ten dawny wesoły i zamożny, 
ale smutny i ponury. Z pewnością roi mu 
się po głowie. niedawna jeszcze przeszłość 
jego szczęśiiwa! Opuszczamy łowicz 0 
4, automobil nasz mknie szybko i bez prze- 
szkód z powmotem do Łodzi, ) 

Niedziela 21. Różne powody złożyły 
Sie na to, że dopiero o 11 w poludnie opu- 
_ściliśmy Łódź. W drodze powrotnej do 

' Kalisza wstępujemy naprzód do Pabianic, 
miasta fabryczmego z 50 000 mieszkańca: 

| mi. Ponieważ fabryki stoją, ludność i tu 

_ stąd kilka tysięcy osób bez utrzymania. 
a 

 miema zarobku, a praytem przeszło 1300 
"rezerwistek po kilkoro dzieci majacych, 

Funkeyonuja w Pabianicach obecnie trzy 
kuchnie, dostarczające bezpłatnie cieplej 
zupy. Prezesem komitetu głodnych jest 
ks. kamonik Świmanski, którego uprosiiiś- 
my, że wziął na siebie całą akcyę głodową 
w całym Łaskim powiecie, pozostawilis- 
my mu 1000 mk. w gotówce i czek na 
zywnosé z Włocławka na 10 000 mk. 

Po drodze wstąpiliśmy na chwilę do 
_ miasteczka Łask i następnie do Zduńskiej 

i 

Woli. Nie mogąc w ostatniej mieżscowo- 
ści dostatecznie sprawdzić warunków, po- 
stanowiliśmy mieszkającego niedaieko p. 
Feiiksa Radońskiego z Kobierzycka upro- 

sie o utworzenie komitetu dla Zduńskiej 
"Woli, który nam też obiecał załazwić . tę 

- sprawę pomyślnie, W Sieradzu: biedy nie- 
ma. Powiat sieradzki mógłby nawet od- 
stapić jeszcze żywność głodnym okotizom, 
sdyby centnalma władza w Poznaniu zaka- 
zała wywozu zboża z Sieradzkiego do 

„Niemiec. 
-" Przenocowawszy w Kobierzycka, wste- 

pujemy do Błaszek do ks, prob. Erucz- 
"kowsikiego. Miasteczko ma 5000 miesz- 
kańców, przeważnie szewców, po kitku 
mieszka ich w jednym domu, bieda tam z 

| pewnością była zawsze. Można więc sv- 
_ bie wystawić, co się dzieje wobec dzisiej- 

szęj drożyzny. Przytem do Błaszek ścią- 
gnęła ludność z Inowładza, pod którym, 
pomieważ nad Pilicą leży, dłuższe trwały 
bitwy. Zdecydowaliśmy się zostawić ks. 
proboszczowi 1500 mk. na wspomaganie 
tej ludności. W południe przejeżdżamy 
przez Marchwacz, własność pp. Niemo- 
jowskich. Dowiadujemy się tutaj, iz juz 
dmia następnego, na skutek naszej prosby, 
odbędzie się w Kaliszu zjazd obywateli 
powiatu kaliskiego. Postanawiamy wziąć 
udział w tem . zebraniu, zatrzymajemy sie 
więc prawie dobę całą w goscinuym Mar- 
chwaczu, który od Katisza o kilka kiiome- 
rów. zaledwie jest oddalony. 

Już to mie możemy się skarżyć, szczęś- 
cie dość sprzyjało naszej robocie. Przy- 
jezdzamy np. we wtorek do Kalisza o 11, 
dowiadujemy sie, że o 12 zbiera sie także 
komitet miejski, bierzemy i w tem poyie- 
dzeniu udział; rezultat tego, że zostawia 
my komitetowi temu jeszcze 3 000 mk., o 
2 byliśmy przy ukonstytuowaniu się kemi- 
fetit wiejskiego, na który licznie bardzo 

| ziechało się całe obywatelstwo wiejskie z 

«kiej, 

f 

? 

Kaliskiego : komitet ten ma bardzo szero- 
kie zadanie. 

Na tem zakończyła się nasza inferma- 
<yijna podróż po Królestwie w. okolicach, 
w których przejazd nam był dozwolony. 

"Nio byliśmy jeszcze za Wisłą, w gub. Fło* 
ale komitet poczyni starania u 

władz, aby i tam zbadać, gdzie nalezaloby 
"pospieszyć z pomocą. 

Reasumujac Jinformacye nasze, docho- 
dzimy do przekonamia, że zbierame vrzez 
nas ofiary stamczą zaiedwie na zaspokoje- 
nie głodu, a zatem na urządzanie „tanich 
kuchni. Ażeby zaś tę przynajmniej u- 
trzymać wszedzie jak najdłużej, nie usta- 
wajmy w składkowaniu. Dawajıny pod 
każdym pretekstem, jaki się nadarzy, ale 
dawajmy jak najwięcej. Z radością wi- 
dzimy, że wielu przy swych składkach 
zazmacza wyraźnie, że to „pierwsza rata“. 
W. ostatniej chwili, gdy to piszemy, ks. 
prałat Łukomski z Koźmina, jako .,pierw- 
szą rate od swej parafii nadesłał 2500 m. 
Oddajemy się nadziei, że  takieh parafii 
bedzie więcej, że wmet zwiastować be- 
dziemy mogli naszemu społeczeństwu, iż 

/ Wielkopolska, Ślask i Prusy „na rece‘ 
komitetu niesienia pomocy w Król. Pol. w 
Pozmamiu złożyły dla głodnej Polski cały 
milion. Skiadkowanie to nasze powiwno 
sie odbywać z radością, że własnym bra- 
ciom nieść możemy pomoc w takiej epoko- 
wej chwili. 

Alle prócz pieniężnych składek  po- 
trzebną jest także. odzież. obuwie, bieliz- 
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na, mawiet drobniejsze sprzęty. Przedmio- 
ty te nadsyłać mależy jak najprędzej pod 
adresem drowa Niegolewska, Poznań, sw. 
Mamcin 68. Oczywiście pozadanem jest, 
aby wszystko było w jakim takim stanie, 
a wiec wyreperowane. Biuro pani Niego 
lewskiej wysełać bedzie odzież pod wska- 
zanym przez nas adresem i opatrzoną 
stemplem Komitetu, co zapewni przesyłce 
szybkie dojście na miejsce przeznaczenia. 

Komisya nasza składa podziękowanie 
ża okazaną pomoc w swej podróży wszy 
stkim władzom powiatowym za ułatwienie 
jej zabiegów, dalej obywatelstwu, miano- 
wicie wiejskiemu, które przy coprawda ©0- 
kropnem powietrzu nieraz. późną nocą da- 
wało nam schronienie lub powózki. Takze 
dziekujemy księciu Lalbeckiemu za  po- 
życzenie automobilu, który nie zawiódł 

nas nawet na nieszosowanej przypadkowo 
drodze na ziemi kutnowskiej, wtasciciclo- 
wi automobilów w Poznamiu p. Brzeskie- 
mu, który na rzecz głodnych ofarowatl 
bezpłatnie na 10 dni doskonałego szofera 
Piotrowskiego. Wszystkim w imieniu ¢lo- 
dnych, dla których pracowaliśmy, serdecz- 
ne składamy Bóg zapłać! 
Poznań, w kwietniu 1915. 

L. Mycielski. Kaźmierz Brownsfor 

Z stron ciczystych. 
Z Prus Zachodnich, Warmii i Mazowsza, 

Grudziądz. Po wybuchu wojny przez 
pewien czas wolno było iisty w obwodzie 
fortecy grudziądzkiej wysyłać tylko o- 
twante. Obecnie zakaz ten zniesiono i mo” 
mma znów jak dawmiej listy wysyłać za- 
mikniete, jednakże pod warunkiem, że na 
odwmotnej stronie kopenty jest adres na- 
dawcy, w przeciwnym razie listy te się 
niszczy. 

Olsztyn na Warmii. Pewien restaura- 
tor w Olsztynie, chcąc obejść zakaz wy- 
szynku napojów alkoholowych po godzinie 
11 w nocy, zmówił się ze swymi gośćmi i 
podawał im koniak pod nazwą „Hinder- 
bungschnaps‘“, szwedzki poncz jako „ir 
monadę cytrynową', grok iako „herbatę 
lub kawę Hindenburska“ i to nie czasem 
w szlklaneczkach, lecz dla lepszezo upozo- 
rowania we filizankach. Wszystko w celu 
omamienia policyi. Tiryk się jednak wy- 
dał i sprytnego restauratora osadzono na 
cztery tygodnie w więzieniu. 

Olsztyn. Pochwały godne jest posıe- 
powanie tutejszej policyi, która z różnych 
składów zabrała próby kosteczek przyrza- 
dzania kawy, ponczu, kalkao, mleka, her- 
baty itd. Próby te posłała do oduośncgo 
urzedu w Wystruciu celem zbadania. 
Stwierdzono, ze wszystkie te towary są 
liche i wiele za drogie; przeciw fabrykan- 
tom wdrozono postępowanie karne. 
Kosteezki do przyrządzenia napoi stały 
się w ostatnim czasie głośne, ponieważ 
wysyłano je licznie do żołnierzy w pole. 

Wystruć. Dwunastoletni syn pewne- 
go gospodarza w Druczlankach przynićsł 
do domu granat, który po wycofaniu się z 
Prus wojsk rosyjskich zmalazł w dolu. W 
chwili gdy chłopak usiłował otworzyć gra- 
nat, nastąpiła ekspiozya. Chłopak został 
poszarpany 1 poniósł śmierć na miejscu, a 
dwie jego siostry odniosły od odłamków 
naboju ciężkie obrażenia, 

Z Wielkieśo Księstwa Poznańskiego. 

Nakło. Z dmiem otwarcia kanalu no- 
teckiego, t. j. dnia 1 b. m. przybyło juz 
kilka szkut do Nakła, czekając na ładunek 
zboża, którego się tutaj bardzo wiele wy- 
wozi. Oczywiście, że w obecaym czasie 
ruch na kanale nie będzie zbyt ożywiony, 
gdyż brak licznych transportów zboża, 
drzewa itp. z Królestwa Polskiego. 

Pobiedziska. Wywłaszczona wies 
Złotmiki pod Pobiedziskami jest obecnie 
już kompletnie podzielona pomiędzy koio- 
nistów, których zaopatrzono też w potrze- 
bne budynki. Zachodziła tylko kwestva, 
co stanie się z krzyżem i figurą Matki Bo- 
skiej na wywłaszczonej i rozparee:owanej 
posiadłości zwłaszeza wobec tezo, że o- 
siedleni tam koloniści sa wyłacznie pro- 
testamtami. Ks. Smorawski, proboszcz pa- 
rafii wnonczyńskiej, do której nalezą Zict- 
niki, wyjednał jednak u władzy, że tak 
krzyż, jak figura pozostać mają na wiecz- 
me czasy nietykalnemi. Rodzimy robocze 
polskie przeniesiono ze Złotnik, do naky- 
tej przez kolonizacyę Polskiej wsi tuż 
pod Pobiedziskami, dawniejszej domeny 
królewskiej, która nie jest jeszcze całkiem 
rozkolonizowaną, ażeby tam uprawialy vo” 
le dla nowo przybyć majacych kolonistów. 

Obrzycko. W środę . przelatywał nad 
miastem naszem dwupłaszczyźntowiec i z 
powodu defektu motoru musiał się opuścić 
nod Zieloną Górą. Wskutek José gwal- 

| towmego uderzenia tatawca o ziemią jeden 
oficer. zranił sobie mogę, drugi wyszedł z 
przygody cało. Obu. pilotów odstawiono 
automobilem do Szamotuł, skad koleją 
wrócili do Poznania. 

Inowrocław. „Dziennik Kujawski” pi- 
sze: Nie wolno pisać za granice po polsku. 
Takie rozpomządzemie obowiązuje od 2 
manca, a listy — między innemi nasze, pi- 
same do Wiednia — wwóciły sie z dopis- 
kiem: Zurueck! Nur in deutscher, itajie- 
nischer, spanischer,  franzoesischer . oder 
englischer Sprache zulaessie.. — Z po- 
wrotem! Tylko dozwolome w języku nie- 
mieckim, włoskim, hiszpańskim, franeu- 
skim lub angielskim! — 

Ze Śląska, czyli Staropolski, 

Zmiany w duchowienstwie. Przenie- 
sieni lub. mianowani zostali: ks. kapeian 
Alfons Jamuszewicz z Berlina jako NI. 
kapelan do Zabrza; ks. kapelan Jerz 
Polak z Bytomia jako zastępca 

OGR Cee eT eR ONO OZONE 

NIEMIECKIE SPRAWOZDANIE URZE- 
DOWE. 

TBW. Wielka kwatera główna, 8-g0 
kwietnia. 

Na zachodzie. 

Walki pomiedzy Moza i Mozela trwa” 
ja nadal. W równinie Woewre na wseho- 
dzie i południowym wschodzie oA Verdun 
nie udały sie wszystkie francuskie ataki. 
7, wyżyny Combres siły nieprzyjacielskie, 
które w poszczególnych miejscach dotarły 
aż do naszych pmzednich rowów, zostały 
w ataku odwetowym odparte. Bataliony 
francuskie, które z lasu Selouse na pó'noc 
od St. Mihiel zaczęły kroczyć przeciw na- 

szym stanowiskom, zostały wśród ciężkich 
stnat wyparte z powrotem do lasu. W ie- 
sie Ailly toczą się znów zacięte walki na 
bagnety. Przy lesie na zachód od Apre- 

mont. ścigaliśmy wroga, który nas bez 

skutku zaatakował. Oztery ataki na sta- 

nowisko na północ od Flirey, ozaz ataki 

nocne na zachód od księżego lasu zalama- 
ły się z bardzo wielkiemi stratami wśród 
naszego ognia. Trzy nocne francuskie a= 

taki w ksiezym lesie nie udały się. Oxöl- 

na stratą Francuzów na całym froncie by- 

ła znów bardzo wielka, a mimo to ani je” 

dnym nie moga się poszczycić sukwesem. 
W okolicy Bethel zmuszono nieprzyja- 

cielskiego lotnika, jadącego z Paryża do 

spuszezeniia się na ziemię. Lotnik powia- 

dał, że o stratach francuskich podczas 

walki w Szampanii, dotąd w Pacyzu hid- 

ność nie jeszcze się nie dowiedziat. 
Walki przy Hartmannsweitersopi 

trwają jeszicze. 

Na wschodzie. 

Na wschodniem polu walki nie się nie 

zdamzyło. Powietrze jest złe. Drozi w ro- 

do Łąki I tąd stwierdzono, przeszło 3 000 marek. 

Pawiinów: ks. wiecki Jenzy Gottschalk 4 
Tarn. Gór jako kapelan do Łóz (Lossen 
pod Brzegiem. Ks. kapelan Henryk Kiel" 
burę z Łóz jako III kapeian do paraill 

[a 

Antoni Lindner z Dabrowy w Niemodlif" 
skiem jako TIT kapelan do parafii św. An“ 
dnzeja w Zabrzu; ks. kapelan W. Hoppe 
ze Zaborza jako I kapelan do parafii SW* 
Jóżefa w Berlinie. 4 

Bytom. W kopalniach cieżko zosta 
pokaleczeni: górnik Misz z Rozbarku W 
kopalni „Slask“ przez nieprawidłowo wi: 
buchający strzał, i nasypacz Francisa 
Miczoszek z Bobrku w kopalni „Rastel 
iengo* przez dwa wózki, które go zgmo* 

thy. A 

Chropaczów w Bytomskiem.  Peżać 
wielki powstał w magazynie materyałów 
kopalni „Śląsk*, Pożar wnet jednak zat” 
ważono i po trzygodzimnej pracy ratunko- 

wej ugaszono. Szkoda wynosi, 2 ile ją 

syjskim obwodzie granicznym są nie ce 
przebycia, 

CO SIE DZIEJE W ALBANII? 

TBW. Ateny 7 kwietnia. Z Draczu 

donoszą, że powstańcy ostrzeliwają gwal- 

townie miasto przy pomocy artyleryi pol- 

mej. Jeden granat padł na dom Essada 
baszy. Powstańcy liczą przeszło 6000 
zbrojnych. 

Z AFRYKI. sd 

TBW. Kapstadt, (nieurzędowo) 8 
kwietnia. Biuro Reutera donosi: Wojs 

Unii bez napotkania oporu posunęły się 
Wormbad wzdłuż kolei żelaznej i zajęły 

stacye Kalkfontein i Kamas 30 4 60 mu 

na północ od Warmbad. 

NOWE KORPUSY PRZECIW DARDA- 

NELOM. 49 

TBW. Rzym, (nicurzedowo) 880 

kwietnia. ‚Tribuna“ donosi z Kairu: 198 

cuski kompas operacyjny przeciw bardane 

lom, stojacy pod rozkazami generała GA" 

made, wylądował w Aleksandryi. Panul® 

zdamie, że korpus ten wylądował w Ale” 

ksandryi tylko prowizorycznie i odezeka 

sposobnej chwili w celu wyładowanie 

przed Dardanelami. 

5510 ZDOBYTYCH ARMAT. | 

TBW. Berlin (nieurzędowo), 8-g0 

(kwietnia. Według zestawień "* pocz: 

kach marca, liczba ogólna zdooytven A 

zachodzie i wschodzie armat wynos! a 

5510. Pochodzą one: z Belgii około 2300 

armat, z Francyi około 1300, z Rosył © 

koło 850 i z Anglii około 60. Kilka set Z 

pośród owych armat w ciągu wojny nae 

prawiono u firmy Kruppa 1 w innych 19% 

brykach i wyświadczyły nam przy po 

cy wielkich ilości amunicyl, zabranej wr" 

1 ‚ces! ac IS 191. gom, pocieszające usług 

Polityka. 
Z Berlina donoszą urzędowo: Ko- 

mitet urzędu wydzielczego podsekre- 
tarz stanu Michaelis ogłasza: 

Stosunek znajdujących się w Niem- 
czech zapasów pszenicy i żyta skut- 
kiem używania przez wojsko i ludność 
cywiłną przeważnie chleba zytniego, 
zmienił się tak, że o ile w przyszłości 
nie będzie się piec więcej z mąki pszen 
nej, w ostatnich miesiącach istnieć bę- 
dzie przeważnie mąka pszenna. 

Dla tego wpłynąłem na Wojenną 
Spółkę zbożową, by przy przekazywa- 
niu mąki zważała na zachowanie właś- 
ciwego stosunku. 

Związki komunalne zatem i wbrew 
swemu wnioskowi otrzymywać będą 
mąkę pszenną obok mąki żytniej win- 
ny wydaniem odpowiednich przepisów 
dotyczących pieczywa dbać o to, by 
wypiekano możliwie pożyteczny chleb 
mieszany, Czysty zaś chleb pszenny 
natomiast winien być jedzony tylko wy 
jątkowo. 

Berlin, Wedlug różnych pism dono- 
si korespondent „Corriere della Sera” 
z Londynu, że Grey przybył do głównej 
kwatery angielskiej Stąd udać się ma 
do głównej kwatery francuskiej, a po 
tem do Paryża, 

Wiedeń, Zajęty obszar. Królestwa. 
Z wiedeńskjei wojennej kwatery praso- 

wej donoszą: My i nasi sprzymierzeń 

cy zajęliśmy według obliczenia z dnia 

25 marca z terytoryum rosyjskiego 

46 581,8 wiorstw kwadr., czyli 50 010, 

kilometrów kwadratowych z liczbą m e 

szkańców 5492820. Podług poszcze” 

sölnych gubernii podane są następują” 

ce liczby (przestrzeń podana w wiot 

stach kwadratowych): Kalisz obsza” 

9961,3, liczba mieszkańców 1 183 800; 

Piotrków obszar 10763, liczba mies 

ców 1981 366; Kielce obszar 44343 

czba mieszkańców 486 600; Radom 

1646, liczba mieszkańców 148 400; War 
szawa obszar 5832,5, liczba mieszka a 

ców 624900; Płock obszar 6216, liczb8 

mieszkańców 555000; Łomża obsza% 

2316,5, liczba mieszkańców 172 120; Su 
wałki obszar 5412,2, liczba mieszkań” 

ców 340 700. | 

Kopenhaga. Król duński Krystya8 

który trochę zaniemógł, miewa się JU 

lepiej. me 

PKról Krystyan, który liczy obecnie 

45 lat życia, wstąpił w roku 1913 na 

tron. Małżonka jego, z domu księżiić 

czka Aleksandra Meklenburska, jest 

starszą siostrą niemieckiej następc 

tronu. 

- 
U 

TBW, (Z urzędu). Berlin, 7 kwie* 

tnia. Jej cesarska i królewska Wyso 

kość żona następcy tronu powiła ¢ 

godzinie 4 szczęśliwie zdrową ksie 

czkę. Jej cesarska Wysokość # 

żniczka mają się dobrze. 
u. 

ee 

P. Jezusa w Berlinie; ks. kapelal- 

zkań a 



=
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A różnych stron, 
Jeszcze teraz można zapisać ,,Wia- 

Tusa Polskiego" na II, kwartał, to też 
w agitacyi za pismem nie należy usta- 
wać, 

O nędzy w Polsce, gdzie toczą sie 
walki, doczytać się można w sprawo- 
zdaniu, ogłoszonem przez delegacyę ko” 
Mitetu z Poznania, która bada tamtej- 
sze stosunki, by we właściwy sposób 
rozdzielić zebrane na bezdomnych pie- 
niądze, Ponieważ potrzeby tam wiel- 
kie, przeto nie ustawajmy w ofiarności 
Na rzecz biednych braci naszych. 

, Bochum. Mimo wczesnej pory mie- 
liśmy w czwartek, dnia 8 bm, burzę po- 
łączoną z ulewnym deszczem. 

Annen. W hucie szklanej firmy Ut- 
Mann i Sp. wybuchł wczoraj wieczo- 
tem ogromny pożar, który zniszczył 
Część zabudowań fabrycznych. Ogień 
tóry gasiła skutecznie straż miejsco- 

wa, powstał wskutek przelania pełnej 
wanny, 

Langendreer. Nieszczęśliwy wypa- 
dek wydarzył się w kopalni Mansfeld. 
Górnik Aug. Wutkamp poniósł przez 
upadek silne porażenia, wskutek któ- 
rych zmarł w szpitalu związkowym. 

_ Essen. W fabryce Kruppa wydarzył 
Się śmiertelny wypadek, Dwudziesto- 
‘etni pomocnik Paweł Schubert był za- 
jęty ładunkiem piasku do czyszczenia. 
rzy ściąganiu za pomocą windy pełnej 

taczki wóz , zaczął sie huśłać, u- 
derzył przy tem rusztowanie windy i 
trafił Schuberta, który poniósł tak sil- 
ne rany, że wkrótce wyzionął ducha, 

Przemysł żelazny w Niemczech sie 
Dodmosi. W lutym o 1100 ton dziennie 
Więcej surowca wytapiano, niż w styczniu, 

d początku wojny podniosła się praduk- 
Cya o 20000 ton dzienmie; doszła obecnie 
do 39 500 ton dziennie, to jest mniej wię- 
e] połowa tego, co dawniej. 

Obfitość śledzi. Jak donoszą z Kilonii, 
Bołów śledzi u wybrzeży Bałtyku iest te- 
30 roku bardzo obfity. Ceny śledzi sa 
bajecznie nike. Mniejwartościowe ryby 
skupuie ludność biedmiejsza a wybrzeży 
Bo cenie 80 fen. za cenimar. Jessto chyba 
tylko podczas połowu,. bo później pewnie 
I najgorsze gatunki ryb bedą droższe. Po- 
owy na razie jeszcze nie są ukończone; 
spodziewają się jeszcze napływu nowych 
świe śledzi. — Czy ten obfity potów <le- 

dzi wpłymie na obniżenie cen tezo zacne” 
80 towaru po składach naszyen, na razie 
Drzewidzieć nie można. Byłoby pożąda- 
hem, aby przynajmniej śledzie u nas moc- 
lo staniały. 

k Wanne. Os$mioletni synek  szewicą 
ochlera na ul. Hofstede bawił się nieda- 

Who z rówieśnikami niedaleko strumienia. 
Gdy drugie dzieci oddaliły sią zbliżył 
Się chłopczyna do strumyka i straciw- 
Szy prawdopodobnie réwnowaze wpadł 
W bagnistą wodę. Chociaż wołał o pomoc 
lie można go było uratować. Woda uno- 
Sila go coraz dalej; wyłowiono go niezy- 
Wego, 

Liczenie nierogacizny odbędzie się na 
Mocy uchwały rady związkowej w dniu 15 
5 etnia w całem państwie niemieckiam. 
alszywe podania podpadają karze pie- 

liężnej do 10 000 mk. ‘ub więzieanej do 6 
Slęcy. 

Berlin. Skradziony wóz z winem. 
| Śmiałej kradzieży dokonano w tych 

iach w centrum miasta na ulicy, Han- 
de] win Fryderyka Wallberga przy 

unzstr. 28, wysłał swego woźnicę z 
Wozem, na którym znajdowało się 3000 
ütelek wina, Na narożniku ulic: Kai- 

Ser Wilhelm i Spandauerstr, woźnica 
Zeszedt z woza i wstąpił do pewnej re- 
Stauracyi, Gdy wrócił, nie było woza i 
oni, Późnym wieczorem znaleziono wre 

jzCze konie na narożniku Kniprode i 
Dingerstr,, lecz wina na wozie już nie 

yło, Gdzie sie podziało, nie wiadomo, 
: Korzystne zmiany w sprawie wspar- 
łą dia rodzin wejaków. Na życzenie par- 
mentu niebawem rząd rzeszy Zmieni 

 Bławo z dnia 4 sierpnia 1914 r., dożyczące 
Wsparcia dla rodzin wojaków. Prawo to 
opiewa też, że żony w miesiącach od ma- 
la aż do października włącznie otrzymy= 
Wąć maja po 9 mk.. w reszcie miesięcy po 

marek. Rząd mzeszy postanawil 1e- makże zmianę tej treści, że żony woja- 
w takze od-1. maja a więc przez wszy- 

„kie miesiące, mają pobierać po 12 mk. 
megjęcznie. 

Ostatnie wiadomoasei, 
BRAK WĘGLI W PIOTROGRODZIE. 

Pictrogréd, 9 kwietnia. Z powo- 
du braki węgli koleje elektryczne od 3 b. 
m. przestały kursować. Dla wodeciagów 
starczą węgle tylko do maja, dla lazare- 
tów do czerwca. 

ANGLICY STARAJĄ SIĘ POZYSKAĆ 
NEUTRALNYCH. 

Sztokholm, 9 kwietnia. Rzad an- 
gielski w różny sposób stara się pozyskać 
dla siekie, to to, to owo państwo, raz pro- 
śbą, drugi raz obietnicą, a wreszcie arozha. 

„EITEL FRIEDRICH" NAJWIEKSZEM 
NIEBEZPIECZEŃSTWEM DLA ZE- 

GLUGI ANGIELSKIEJ. 

„Roterdam, 9 kwietnia. Londyńska 
„Morninopost' donosi, że teraz za 
niemieckin krążownikiem pomocniczym 
„Prinz Eitel Friedrich“ razem 9 angiel- 
skich i francuskich okrętów udało się w 
pogoń. Pismo to powiada, że niemiecki 
krążownik pomocniczy jest i teraz jak do- 
tąd największem niebezpieczeństwem dla 
żeglugi angielskiej na Oceanie. 
RATED 

Za druk i nakład: „Wiarus Polski”, 
Verlagsgesellschaft m. b, H., Bochum. — 
Odpowiedzialny za redakcyę w zastęp- 
stwie: Antoni Brejski w Bochum. 

m 

Tow. sw. Stanisiawa B. w Marxish 
odbedzie swe kwartalne walne zebranie 
w niedzielę dnia 11 kwietnia o godz. 2 po 
południu. Z powodu ważnych soraw o li- 
czny udział członków prosi 

(2) Zarzad. 

Towarzystwo gimn. Sokół w Essen 

odbędzie swe walne zebranie w niedzielę 
dnia 11 b. m. o godz. 5 po poł. w lokalu 
p. Posta w Essen-West, Altendorferstr. 
nr. 318. O liczny udział druhów w zebra 
niu uprasza sie. Czołem! 

(2) Zarząd. 

Tow. gimn, Sokół w Osterfeld 

donosi swym druhom, iż zebranie od- 
będzie się w niedzielę, dnia 11 kwietnia 
o godz. 11 przed poł, na sali p. Brune 
(dawn. Brackmann). Uprasza się dru- 
hów, aby na to zebranie licznie się sta- 
wili. Zarząd, 

Tow, Serca Jezusowego w B.-Hamme 

donosi swym członkom, iż w niedzielę, 
dnio 11 kwietnia, po poł, o godz. 4 od- 
będzie się płacenie składek miesiecz- 
nych, zarazem będzie przeczytane spra 
wozdanie z obrachunku kasy z I. kwar- 
tału z rozchodu i dochodu, Członko- 
wie zalegajacy 3 miesiące ze składkami 
powiani się z nich uiścić, w przeciwnym 
razie tracą prawo do wsparcia, 

Zarząd. 

Grumme przy Bochum. 
Nabożeństwo różańcowe odbędzie 

się w niedzielę 11 kwietnia po poł. o 4 
godz. Nabożeństwo będzie z wystawie- 
niem Przenajśw, Sakramentu, Zapra- 
sza się wszystkich wiernych z Grumme. 

Nadzelator. 

W środę, dnia 7 4. 1915 oddał Bogu 
ducha przez nieszczęście na kopalni 
G, D, K. szyb III. mój kochany mąż 

śp. Jakób Toporski, 
Proszę wszystkich krewnych, braci, 

siostry i wszystkich znajomych o naj- 
liczniejszy udział w pogrzebie 
Pogrążona w smutku żona z rodzicami 

Jadwiga Toporska, 

Pogrzeb odbędzie się z domu żało- 
by w Hamborn, Winkelstr, 29, o godz. 
2 po południu, 

oy 

Wet Ty. 
SiuZaca Zamiast nafty 

z dobremi $wiade- Karbidowe ctwami do wszelkich 

prae demowych po- 

szukuję od 15. kwiet- 

nia b, r. 

Leon Zvehlinski 
WANNE, dworcowa 192 

w różnych wykonaniach 

i cenach 

' Schoenese fan, Bochum 

Friedrichstr. 8. (87 

SESELES 

lam py stołowe i Wisząca, 

panna 

musi skład mój zostać zupełnie opróżnio- 
ny, dla tego musi teraz zostać możliwie 

- Bez względu na wartość towarów :- 

[az jeszcze bardzo 
nizylem, Sprzedaje wiele towarów, przy których gotówką dokładam 

Lupelva wyprzedaż z powodu zwinłęcia interesu * 
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Towary łokciowe, konfekcye dla panów 
5 i pań, płótna, powłoki, pierze, firanki itd. 

„| Urządzenie składu tanio na sprzedaż. 

(GF Pee ees bet ele Laci LL 

Ubrania dia pamów; formy iedno i dwurzgdo- 1652 
s: o we, ciemne lub w kolorach średnich . . 

Ubrania dla pandw, najmodnieisze a 
materye, zgrabne iednorzędowe formy . 2 do 

Ubrania dia Bamów; zupelnie zastępujące mia- 
rę tylko pierwszorzedny wyrób 5 do 

Ubrania dla chlopoow, py dwurzędowe 
wzorzyste i inaterye koloru nijakiego . , $69-4«7 1950) de 

Ubrania ala ohiopoow, formy zgrabne, 

- jednorzedowe. bardzo solidue materye + cat, dO 

Przvodziewek dla chłopców. 
Płaszcze sportowe 

Ubrania żakietowe 4.50 do 2.90 materye covercoat . . . 43.75 do 9.50 dobra jakość . . . . . 

ia żaki Spodnie dla chłopców 
Ubrania sar vn 11.50 do 9.00 ae wielkość “eis . 3.50 do 95 fi 

wzorzyste modre materye 22.00 do więżuione i modr. szewiotu 5.70 do 3.20 

Ihranin do wciągnięcia przez eine 85 Szkólne kurtki d. chłop. 275 

i ‘gnnigcia Czapki dla chłopców 
Ubrania ta p z Sn raed. GOW 8 50 ns Inb re . 185 do 

białym dużym kołnierzem 16.50 do 8.50 1.75 do 5 f, 

| Wittenerstr. 3 w dawniejsz. domu Hieyinga. 

Ubrania Żakietowe aeganc. 7 ff} Spodnie dia chłopców 

mod. jas. wzorzyst. mat wielk. kot, 16. trwała jakość „Sirtey* . 

25f.. 
Ubrania kitlowe „ yytworn. Żołniersk. czap. d. chłop. 

Proszę obejrzyć ma sale i okna wystawne ul. 

tienerstr. 16, naprzeciwko ewangel, Kościoła, 



brego ia żakietowa zanęfow. 
ttele’, forma „Revers", 

lecach guziki i jedwab. i 
eee pétiedwabna 

at- 

i ua ŻAKIEŁOWA | Zzrnego 
ay g. albo „Cettele“, piękna 

Boa forma, z rewersęm 00 

eed pasek na piecach . 5 

wenia żakietowa Ryn 50 
vamyarnu forma „Revers 
ubranym paskiem 

wikia Żakiet owa ‘scenes 
amg. albo „Cottele”, BER > 09,00 

uknie kostyumowe 
ee m 

uknia kostyumowa 523% 3,90 
‚zewiotu, granatow. i czarnego 

DST ; 

|| Suknia kostyumowa zz; 
FAB amgarnow. szewiotu, na wee: 

ku 2 zakładki z guzik. i pask. 

Suknia kostyumawa z. ty: 
sto welnianego kamgarnu, mo- (J, 

dna piękna forma z guzik.iryglem 

Suknia kostyumowa 2,°°" 
w czarno-białe kratki, na przod- 

z szeroką zakładką, z guzi- 50 
mi i ubranym paskiem . . 

4.90 . Plaszez eoverenat 

| 

| i 

Per TS 
z rekawem , ‚Ra- 
glan do nosze- glan” 
nia jako otwarte 
i zamknięte, z pa- 
skiem w fałdy i 
bocznym . t 24, od 

ROG 

Płaszcz covercoat 
z rękawem „Raglan“ do nosze- 
nia iakó otwarte i zamknięte, z 
małym paskiem na piecach . 

20,50 

Piaszez qovorcoał 
z rękawem „Ra- , 

otwarte i glan 
zamkniete z sze- 
rokiemi DEREN 

Me Rn Sur 9 Lime wu Sn RT oh & 

cenach. 

Bluzki 

Bluzka nego muslinu, krój 
„Raglan“ biały kołnierz rzepio- 
wy z próżnym rąbkiem 

z welnianego mu- 
Bluzka Slinu w male krop- 

ki, jasnego i ciemnego, z jedwa- 90 
bną wstawką, ozdobiona guzik. ’ 

| z muślinn wełnia- 
Bluzka nego w kratki, z 

pięknym białym kołnierzem i 6.90 
wielką wstęgą jedwabną . - - 

Bluzka 
łe kratki, z białym batysto- 
wym kołnierzem i wstęgą ak- 8 
samitową » » « » « 50 

z wełnianego mu- 
ślinu w czarno-bia- 

40 
KA 

Blazki jedwabne 

Bluzka jedwabiu , meee krój 
„Raglan“, ozdobione pana 75 ( 
rąbkiem, z guziczkami 

Płaszcz coveregał 
z rękawem „Ra- 

otwarte i 

| zamknięte, z za- 
kładką na ple- 
cach? i re 

Bluzka z jednokolorowego jedw., 
„Pailette“, krój „Raglan“ 75 

Z wyszywanym jedwab. kołnierz. 3 

z jednokolor. jedwabiu 
Bluzka Pailette', z biał ” ’ ym, | 10,5 wyszvtym kołnierzem z rzepiu 

11,75 

3% m 23,90 
jedwabn. z jedw- wstęgą i guzik. 

Bluzka z jedwabiu „Pailette 
w kratki i jednokolor. 

krój „Raglan“ z kołnierzem z 
jedwabnego rypsu i guzikami 

Płaszcz covercoat 
z rękawem „Raglan“ długi 
pasek, bardzo rlegancks ate beige 
ga forma. 

40.00 

Nadzwyczaj tanie dni sprzedaży 
wszelkich towarów 

szczególnie: 

JJ kapelusze damskie | di dzieci, ponezochy, fartuchy, koszule, 

Bluzki damskie i spódnice. sukienki, 

MEJ” Polska usługa! "BĘ 

Rosa Blank, Wanne 
ulica ne 90. 

Mamy gotową 

& 

bardzo tanio na sprzedaz. 

Pierze do pościeli i puch, 
dery do spania, kołdry na łóżka 

rzetelne towary po najtańszych cenach 

Eick & Com 

P 

Bochum. ABC-Strasse 11. 


